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Oeoyduĵ s posunięta oszeHiwauE ci Rydze. 
Trzy olitady polsko-francuskie.

Zielone między na lodówka?
Lwów, 21. lutego. 

Obok czarne* i czerwonej pragnęłaby sobie 
wywalczyć miejsce nowa międzynarodówka — 
.cdelona“. Tak 'przedstawia sprawę bułgarski 
korespondent „Temps“, zdając spraw ę z rozmowy 
z prem ebem Stanibu-i ńsk.m. Rozmowa toczyła 
s ię tuż po tpowiocie Stambuł ński ego z podróży po 
Europie, podczas której Stambuł, ński zabaw ł sporo 
czasu, jak wiadomo, w  Polsce. Rozmc wa mata 
miejsce na ws:, w posiadłość’ w eśmaczej bułgar
skiego premiera. Dowiadujmy się przy tej sposob
ności, że jest on głową stroawi orwa agrarnego, o- 
•■zywścre ctóopsk' ego, a po naszemu ludowego. - 

J? □zmow5) zeszła na temat stojący na porządku 
dennym w Bulsaryi, m.anowicie „zielonej m ę- 
dzyniarodówk “, której szermierzem jest Stam
buł liski. M ędzynarodówk^ ta- zmierza do tego, by 
wobec istnienia Międzynarodówki, robotnezej złą
czyć w jedną organizacyę wszystkich roitoków 
w Europ'e.

*Otu słowa Stambuł ńsfeiego : „Mogę pana. za- 
pewn C, że w  ciągu podróży udało m, się wspól
nie z reprezentantami innych organizacyi agrar
nych stworzyć podstawy Międzynarodowego w e  
śniaczego związku. Nasz projekt jest gotów i w  
b.eżącym ‘eszcze roku zbierze srę .kongres chłop
ski w Pradze podczas wystawy rolnej  ̂ na którym 
zostanie uchwalony statut naszej organ-zacyi. Za
mierzamy oddać naszą ^międzynarodówkę" do 
dyspozycyi Lig; Narodów i wejść w stosunki, ze 
względ-u ,ia rotóctwo, z Mi ędzynarodowem biu
rem pracy (właśnie przy Lidze Narodów!. W  ten 
sposób wzmocnimy nowy trybunał prawa i rpra- 
w edl wośoi, | to tembardziej, że m ędzynarodow- 
kjfl chłopską będzie przyjmowała na członków pra- 
wdooodobi.ie tylko stowarzyszenia rolnoze naro- 
,dów należących, do I gi Narodów.'1

Korespondent „Tempsa" wita sympatycznie 
myśl stworzenia przy -b urze pracy w  Genewie 
stacyi, pośwKconej pracy rolnej. Zwraca więc u- 
wagę, ze rządy francusk ^szwajcarski są wrogo 
r iposobtone wobec projektu wprowadzenia togo- 
Izinnego drt:a roboczego w  rolnictwie.

Netom las t wobec rriyśl- założenia mętn ynaro- 
iowei organizacji ohłopskhei — korespondent -wy- 
'owiada rozmaite zastrzeżenia. .

(Pfclasy ciąg na stronie drugiej).

Decydujące posunięcia oczekiwane w Rydze.
Bolszewicy spuścili nieco z tonu.

Warszawa, 21 tuto go.
(Tefcf.) (im) Wiedług w  ałdotuości otrzyma

nych tutaj z Rygi, naogół w toku narad iiad tiak
ra tern pokojowym v yazuiwać się daje w ciągu 
ostatnich kilku drji wyczekiwanie decydujących p- 
sioiięć, ikitóre ustąpić winny w związku z nstatnie- 
mi wydarzeń ami tafk na terenie polityki uuęcfey- 
nair-odoweu, jak i na gtrance rydkim Ton wyma
gań bolszewickich nieco spadł. W  sytuacyi djelega-

cyi pojsjdej zastała zmiana w  topsze. Dzięki 
wiezieniu przez p. Steczkowskiego dyrektyw, hyi 
nśe wiązać ryskich rc kowań ookojowych z wynD 
kdeni plebiscytu na G. ŚJIąsflai, co stanowi duży a- 
tut w rękach detagtacyi pokojowej-yołskiej i w ba_i 
dzo wiedli 'zawiłych sprawach pcvwoii na jasne. 
sfomu#wwiaii ę  pclskiegp stanowiska i poteuica 
ż^dań.

SOWIET V DOMAGAJĄ SIE PRAWA TRANZY
TU PRZEZ POLSKĘ.

3 Wajfctzawą 21 lutego.
(Teliaf.) (m) Z Rygi fcetegiaiudą 18 bm: W  pią

tek .odbyło się posiedzenie komisyi tranzytowej, 
vył:nioneii z komisyi finansówo-okonomiczitit j, 
Rosyani-e domagają się tranzytu przez Polskę^ wy- 
l aaając s :ę, ±q jetst to jedyna ich zidobycz peknjo- 
wai, którą oni przeciwstawiają kcznyin adlobyczom 
wojennym i po-I.ojowym o  ‘kki!m. Pólscy członko 
wie komisyi szeroko traktują sprawę tranzytu 
przez terytoryum p M ie  we wszystkich kierun
kach. Wyrażają oni zgodę na tea-nzyt rosyjski z pe 
wnem oes a.iiczmiami, do jakich należy wyZua- 
c«mie na -razie na Wschodźcie dwóch punktów 
przejścia: Stu-Ąpce i Dołbunowo. Co do tranzytu 
zastrzegają sofcie polscy członków]© flcaidorazową 
jiwobt dę nołim-owania warunków tegoż. Zasadni
czo zabroniono Pi-zewoizu broni i dtruków.
/

NOWE FINANSOWE PROPOTYCYE BOISZE- 
WICKIE.

Warszawa, 21 Litego.
(Tdlef.V <m) Z R > ś  d/onosaą na/^ępujące wia- 

ćomośc pod bata 19: Wczoraj odbyło się posfie- 
dze.re przewodnicząaych komisyi bnansowo-skar 
bowych .z Stras-sbiurgenem i Ofcoleńsklm. Na porte- 
dżemie to przybyli następnie Kaus-g i Bogo^epi w, 
aby datej roztrząsać sprawę wzajemnych rozra-

cLuników między Po3's% a Rosyą, z  tytułu mleż- 
no-ślci przypadających o<di fc. -carstiwa rosyjlskiego 
-poszczegOinym obywa'olwn pochod' enia pofekife- 
go i in'ky tucyom pofcikirn. Bolszewicy dfctąd wy
suwali myśl spłacenia swycb pretensyi rublami tsn 
wiedkimi oraz odrzucali wypłacenie za zamśo- 
wtan e przez sowiety rosyjskich papierów ppccen
towych. faoLzewicy wysurr-jn nową prcpozycyę 
temulowania nateżytości gotówkowych priz^z wyv 

. płałę ich w marikaoh ipotekich, »rzy zwr ciie fun
duszów -pubf cznych, nie zwróconych przez kasy 

i skarbowe rrpa2 rachuników bieżących ofcywatefl 
wcbooizenia polskiego, uwzględniony ma być czę- 
ścpwo sspadelt wartc-ści pieniędzy, przy odpowie* 
diniem przeliczaniu na fi:a-riki polskie.

Jest to nowie pojednawcze stanowisko botsizew 
wBcóiw. Detega-cya poteka stanowczo -dCznca 
wszelkie ogiran czen-ia. Co do fkinidm&zióiw rfe prze
lanych dio rosyjskiej kasy prós^wowej de-jgacya 
jwiecka chce wypłacać nubsa woi.irrrie5x> za n»- 

iMa. cansłdego. Najwiętóstzą to -̂dność przedtefawte' 
kwestya fiundju-szów lodowanych w  papierach pu 
-hlicznych, afcCcwte^ bolszewtoy zgadzają się na 
ws płatę ełcwiwałtentu w  wysokości tylko 10 tys'o- 
cy rut'i za każdą 1 :katę, z uwzględnieniem -opad. 
Iku wartości pieniądza. Wypłaty należności oso
bom prywatnym poza depozytami i wkładkami 
boi .zewicy odrmw a ją, puzeci w-czeim! dcłegacy* 
po,Sska -stanowczo puc testuje.
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Niewiadomo bowiem przedrwszysOdem, Jak 
pogodzić hta en e międzynarodówki chłopskiej z 
m.ędzynarodówką w pojęciu czysto narodowem, 
tj. z  Ligą Narodów. 'Dalej, ruch chłopski, mani
festujący 6 ę jako low a wiara, dąży, w kraju, w 
którym jest u władzy, do rodzaju dyktatury, za
pewne mnej bruta-tnej, n i w  Moskwie, poneważ 
opiera się-na rzeozywstej w ąkszoścl, niemniej 
przeto dyktatury. Jest bowiem prawdą, że jeżel 
jakikolwiek rząd będzie faworyzował za- 
pomocą ustaw i podatków wyłącznie rol
ników — to znaczy będzie prowa
dź ł politykę klasową — to wówczas naród cały 
m ierz i ku przyszłości pełnej chaosu anarchii. Ko 
respondent sądź', że zmysł praktyczny buł&ar- 
sk ego w  eśniaka nie pozwoli mistycyzmowi i uto
pii społecznej wziąć górę nad tem, co może być 
zdrowe i użyteczne.

Jako uzupełnienie powyższych w  adomości słu
ży faiarmacya, ii już w b eżącym m es ącu ma s;ę 
odbyć w Sufii kongres agrarny, na który podobno 
w y  o'era się delcgacya chłopaki ego strormctwa 
z Rurmmó'.

Kongres len zwołuje rząd bułgarski, który chce 
wprowadz ć tą drogą nowy system bezpośredniego 
poronrmieora s> z opnią ludu. Jeden z obecnych 
m'n strów bułgarskich wyraz f '  się, że oetylko 
parlament, ale i lud sam bezpośrednio ma prawo 
powiedz eć swe słowo zarówno o polityce ze
wnętrznej. jak wewnętrznej.

fe m a c y a  ta porwała lopei zrozumieć za
strzeżenia }ak'e poczyar? sprawozdawca „Temps“
TO<ibec idei bułgarskiego nrem;ora.

• • •

Doniesienie korespondenta „Temps" zaintere- 
Bfilie niewąitpliwie j naszą opinię z rozmaitych 
wzgUędów. Okazuje się, że pobita tJufłgarya posia
da w Stambuhństkim poi tyka umiejącego zain erer 
eować opinię europejską ze stan wnka n etyfko 
btrłganskich lokalnych interesów. Wychodzi na 
jaw tężyzna na-rocuu, który tyle nieszczęść zniósł 
jw przeszłości dalekiej i bardtzo Mizkej, a zawsze 
iiipiał się podżwignąć. Energia bułgarska potwier- 
Tdza znane ztiawidko historyczne, p legające na 
tętn, te obok pracy nad umacnianiem państwa bez 
pośrednio, jesa potrzebna zawsze intenzywm pra
ca nad procóemaim inrtercsaijącymi praedlwszysł- 
Iri-em w  'danej chwili całą itudeikość. Ja snem jest, że 
dzisiaj są to głównie problemy ekonom czne, orga

7
JAN KUCHARZEWSKL

Dylemat górno-śląskf.
(Ciąg dalszy). \

Lozanna w lutym.
Nadto uwzględnić należy, że pr<y tych obli

czeniach mowa jest tylko o konsumcyi węgia 
przedwojennej, kiedy to Polska rozkawałkowana 
była mi ;dzy trzy partatwet które zamiast popie
rać wstrzymywały tylko rozwój jej przemysłu, 
obawiając się konkurencyi dla swych własnych 
wytworów, dążąc w tej dziedzinie, jek we wszyst
kich innych do sparaliżowania wszelkiego rozwo
ju Polski.

Logicznie spodziewać się należy, że obecnie 
skoro Polska odzyskała normalną egzystencyę 
narodową i ekonomiczną, zapotrzebowanie jej 
.węgla zwiększy się znacznie. Chcąc ocenić cho
ciażby w przybliżeniu ten wzr >st potrzeb, b r- 
dziej niż prawdopodobny« nal ty  uwzględnić, że 
przed wojnę Niemcy spotrzebowyw ly rocznie 
3,4 ton węgia i i gnitu na głowę, Polsko zaś 
konsumowała -ocz.de tyi o 0,7 ton od głowy 
czyli 5 ra y mniej

C ZY  NIEMCY POTRZEBNE SA DLA GÓRNEGO 
ŚLĄSKA?

Przed wodną przemysł żelazny Górnego Ślą
ska podupadł z braikiu zapewni nego odbytu dla 
lanego żelaza i' wytworów meŁałutrgicznych, odby
tu, którego Niemcy nie były w możności dostar
czyć, z .przyczyn następujących:

W  r. 1909 Stowarzyszenie przemysłowców 
metalurgicznych przedłożyło rząd wi pruskiemu 
memoryaL w którym czytamy: „Co się tyczy za
opatrzenia bat Górnego śląska w radę żelazną, to

nteacyl pracy SmtzIdtjJ m  nowych podM m cłi
przyczem warstwy społeczne, w pierwszym rzę 
dzie robetnicze-tatoryozue, starają sic wywrzeć na 
tisis na państwo, drogą organ izacyi pozapaństwo
wych. czyh Triiędzy narodowych>.

Przykład rkrigaryi „laleńkici przysiad afecy" 
Stamlbuhńs siego na wen w  tym  wypadku, gdyby 
była nieudatą, stanowi żywą iłuktracyę, czego mo 
żńa d  konać pełną pomysłowości i wbiry w życiw 
inścyatywą, czepp-^c % własŁogo terura to wła
śnie, co może być rzucone ną, rynek mtędzynaro- 
dowy, jako udział Bułgaryi we współczesnych 
trudach 1 mozołach ekonomiozne] myśUfi tudztiej. 
Jafic wybitnie tegio rodzaju praca może ważyć ,ia 
.azali strunników miedżyuaiodcwycn, jak simy sta
nowi ona magnes, tego najlepszym dowoaem sa
ma możliwość przyjazdu do Sofii na krugrers a- 
©rarny, deibgacyi agrarnego (chłopskiego) stron
nictwa z Rumunii, mającej tyle porachunków z 
Bulgaryą,

Trudno jednak, rramo oaiel energii Bułgaryi I 
i-ej rząjdu przypuszczać, by mogło .cna w  tym m- 
chiu odgrywać pierwszą rolę Zanadto stoi na ubo
czu, 'adałeket od wielkich centrów świata. Z iegc 
względu na odkreśtenie zayługałe okoliczność, 
wzmiankowana przez StambulŁńsldego. że inaiugu- 
racya chłopskiej międzynarodówki ma mieć midi- 
sce w Ptadze, podczas wystawy rolnej. Okazuje 
się. że Czeci nietylko zainteresowali s ę^płanem 
bułganskam ale okiazałi mu pełne popaicie, JakfioJ 
wiiek przemysłowy-charakter Caech noczynan'nm 
rganlzacyino-chłopsklm kazaKry z mmyslu rff^r- 

p sać mniejsze znaczenie Okazanie się jednak, że 
inieyatywa bułgarska padła w Czechach na gruwł

T r z y  u K l a d y  p o .

Paryż. 20. lutogo.
(PA T .) „Petit Par sk is“ d o tiw , że pomię

dzy Frarrcyą a Poiiską będą [podpisane 3 iłkła- 
dy:

1. Układ polityczny
dla rozwmięca wspólnej ddklaraeyi oba rzą
dów z czasu pobytu marszałka Piłsudskiego 
w Paryżu. Na mocy tego układu oba kraje 
pńzyrzeikają sobie pomoc * w  celu obrony 
wspótn e podpisanych traktatów. Pozatem u- 
kład przewiduje, że w  razie ataku na Wscho
dzie lub Zachodzie ua Polskę, Prancya -pośpie-

żadna miejscowość w Niemczech, posiadająca hu
ty, n"e waiczy % takiem' trudn ściami, co Górny 
Śłąjsk14. Trudności te ‘musiaiy być w istocie wiel
kie, skoro ilość wydobytej rudy zmniejszała się 
szybko. W r. 1890 wynosiła ona jeszcze 700.000 
ton, w 1900 spadSa na 4u|.000, w  1910 na 234.00C, 
a w r. 1913 na 138.000 ton, tj. pra^-ię do szóstej 
częśc5 pn dukcyi z r, 1890.

W  r. 1910 rezerwy rudy żelazmcd w Górnym 
Śląekn ofol czono na 16 milionów ton. Pocfcaas gdy 
w r. 1891 jeszcze dostarczał Góroiy Ś4ąs3< 81 prc. 
rudy żatazmej potrzebnej dla Swych zakładów, to 
w r. 1911 mógł dostarczyć on zaledwie 22.5 pic. 
Resztę musiano naturalnie spr wadzać z  kinych 
okołic Niemiec, a nawet z zagranicy,.

W  r. 1905 Górny Śląsk tprowadzi? z Nie
m iec 52.000 ton rudy, a dość tego importu zwięk
szała się state. W  r. 1913 wynosiła kić 340,000 ton.

W  tym samym roku wzrosła także w trójna- 
sób prawie ił. ść rudy żelaznej sprowadzanej na 
Górny Śląsk że Szwecyi i Norwegii.

Import z Niemiec i krajów ^canitłynawskidi 
wzrastał w  odwrotnym stosunku do impena z Ro 
syi i Austryi, te Ikra je bowtam w najbitiższean są
siedztwie Górnego śląska położone, zaczęły usta
nawiać przeszkody celne i taryfowe.

hrtport z Austryi do hut Śląsk ch spadł w r. 
1906 dio 1912 z 282.000 ton na 108.000, z Rosyi 
(wraz z Królestwem Polskiem) z r. 1911 do 1913, 
z 240.000 na 61.000 ten.

Pozbawiony tego najbliższego punktu opar
cia, zmuszony opłacać bardzo drogo rudę zagra
niczną, zwłaszcza skandynawską, obciążona w e ‘- 
k mi kosztami dlługtetgo tra<nspor‘u, przemysł Ślą
sk1' rruis ał uciekać się do nudy z zachodu ch pro- 
wincyi N emiec i prosić o ulgi tran portowe. W  r. 
1911 sprowadzono 155.000 ton, w 1912 r. 218.000 
ton a w 1913 r. 340.000 nudy niemieckiej.

bamzo wdzięczny. Moskwa fest toUcą ITT, Młęcuzy 
narodówid, być może, że Praga chce zcWbyć /,z£Z 
czyt zsositania stolicą rn I ędizy n ar odówtki chłtop-i ej. 
Ozesi w wyższym stopniu niż Bułgarzy czuli są 
na burrmeti tr.cdy zaiuterewwań op nii { szukają 
skwapliwie it.óg, by zapewnić sJbie nasjwlęfcszy 
wpływ na wszysrtko, oo się wokoło dzieje.

Z naszego zwłaszcza istanowidka Inieyatywa 
bułgarska i czeska z&sluguto n ewątpliwie na ba- 
cisą. uwagę. Jńrziecież i my w tej chwili mamy 
rząd chłopek!}, iwięlcszcść społeczeństwa naszego 
jest dhł ił ka w stopniu o wiele ■wyiszyoi, nśż w 
Czechach. Sąsiedztwo bezpośrednie rosytekego 
bolszcfwiamu, amierzajacogo do celu stale dwiema 
drojcami: sify państwa i siły trzcciw międzynaro
dówki, nakazuje nam żywo interesować się kieł- 
tkiowaridem Idei nowej międzynarodówki, o której 
zapewne StąmhHńiffiki wiele mówił podczas poiby- 
f u w Pi tece.

K,rv A cyzm korespondenta „Tunus** Jednak 
wydaje nam się usprow:edl’wior,y|Nuenmfej przeto 
myśl organłzacsn chkrafltóel wydaje się w zasa
dne rotcmłją. Mianowicie m że ona mieć .przy
szłość przed sdię g-t etanowkjra Śc śle zawodowe
go i technicznego, M ci* ona wówczas iść rękę 
oanf-twom samym, pr* wadząc z korjś^crrrości do 
gR-sr-lczenia do strony zawodowej i techniczni 
międzynarodowych organ'zacyi robotniczych., kon 
kuruśącydh obecnie z samą isteta nowożyunej pań 
yfwowości. Na każdy spi/^ób sprawa m^edsrynaro- 
dówki „zielonej1 zaimie .niewątpliwie n etednoluro- 
tnę uiwagę czytelnika, wyozckuiiącego, co w tej 
sprawie powie polskie w l ściańscwo.

J. B.
iKntti *?- UW R M N M U U a i n M n M l K M I H B M M M M I M M M a M I

s  l i  3 - f  r a  n  c u s  k i e ,

s.ry jej z T>omocą w ‘'niateryaie wojeuiryiii i1 sk 
łach techacznych. Wysłanie wojak fcrancu* 
sldch aia pontoic jest w^ykluczone.

2. Układ handlowy, 
ogólny, dotyczący istosninków hamdBiowych <y 
bu krajów, reguikijąsy sprawy taryfowe
i sprarwę wzajemnej wymiany towarów.

3. Układ handl. specyahiy
w  sprawę óksploatacyi gal.cyjskich żrÓćel
naftowych, przewidujący utworzenie współ*
nego przeds.ęibiorstwa francasfeo-polskiego.

Mimo tych wysiłków przemysł metalurgicz
ny upadał na Górnym Śląsku.

I tak, gdy ogólna produkeya ż*4Bza ktueto 
zw* ękt>zyła się w Niemczech o 50 prc. od 1909 do 
1913, to .produkeya śląska wzroató tylko o 17 pro, 
a udział Górnego Śląslka w rgótoed produtocyi zre
dukował z 103 pro. vr 1891 do 5.16 mc. W 
1913 r.

Jakaż przyszłość czeka więc po wolnie prze* 
mysi mota kur giczny Górnego śląska?

Na długi czas nic może być Jeszcze mowy o 
sprowadzaniu rudy z Rosyi lufo byłej Anstryt. Im
port zagraniczny staje się coraz to tnreiiTefcBy z 
powodu ogólnej zniiżkś produkcyi, wielkiego pod
niesienia taryf transportowycb, a wreszcie spad
ku waluty niemieck ei. Tan statnJ wzgląd utru
dnia również przywóz skandynawski, ze wszyst- 
k’ch narn ażnfejszy, tembarcSzieS, że 64 prc. rody 
zużyte) na Górnym Śląsku w r. 1911, pochodziło x 
zagranicy.

Pozostałby zatoru dla Śląska Jedynie import 
wewnętrzny itóęm ecJd. Lecz i tu jtosuuki z  powo
du wojny zmieniły się. Niemcy nie posiadają jnś 
prowimcyi aach dnłch, najbogatszych w rudę. 
Niemcy prodlukowały przed wojną 28.6 milionów 
ton roczn e, a nać1 o 7.3 miliony ton pochodzących, 
z Luksemburgu, ekonomicznie związanego z Niem
cami. raz«m zatem 35i> mlHonów ton rocarria. O- 
fcecnie Niemcy straciły rudę JukseiribnrsAą i 21.1 
mi1 onów ton rudy lotaryiłgskirt. Prey największej 
intesizywności pracy b^dą n̂ ogży doprowadzić 
produkćyę do 10 milirnów ton, i na tętn żonjec. 
Nowe* rsryy irtracie r«órn;ego ŚHiąsSia wydatność 
 ̂em'ecka v,nęsr!a zmnicolszyłaby się w  znacznie 

mr,i?j'2iTn stopniu n-ż wydatność żelaza ■ pczet 
odebranie Lotaryngii i zerwanie zwiazloo cfioooo- 
mozinego z Louksemburgiem.

(C. d. tu)
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Sen acyj y drmat amerykański w 6 aktach. 9321

Sprecyzowanie detelaracyi z 6 lutego
celem przedłużania pobytu ministrów w Paryżu.

Warszawa, 21 kbetgó.

fTetef) (m) Minister spratw zagrań. Sapiehsa, 
który w dniu wczorajszym opuścił Paryż, odbył 
konferencyę z fnancusfcin: premierem łMaudem 
przed wyjazdem tegoż do Londynu. Briandow* to
warzyszą w tej podnóży zamiast Barthout, Berte- 
1 A  i Mimerer, szet isekcyi finansowej w minister
stwie spraw zagr. Wobec naalrozmaitszych komeo 
•arzy o wyniku rokowań francusko-polskich, sfeay 
miarodajne ogłaszają: Ministrowie Sosnkowlaki i 
Sapieha przedłużyli •swój poioyt w Paryżu odem 
precyzowanfla deklaraoyi urzędowej z dnia 6 iu- 

tego, przez r- kowania w sprawie poszczag jłuych 
p rębtów porozumienia. Dyskusya ipudjętą w tej 
sprawie dotyczyła głównie kwiestyi politycznych 

efconoiiricznych. Ponieważ rokowań tych nie za- 
ończ/no jeszcze, przeto ogłaszanie szczegółów 

było przedwczesne. W każdym razie można po

wiedzieć. żn podnoszono punkty widzenia polity
czne i •sprawy pazostaiąoe w związku z sytu«~yą 
obecny w bu/^pio centralnej ] wscLdduH> które 
były poddane .szczegółowym badaniom w  duchu 
zupełnej p°tftyk! pokojowej obu rządów, opąrtcy na 
zasadzie ścisłą | trwalej współpracy. Jednoczę 
śnie prowadź no rokowania dotyczące rozmaitych 
ispraw ekonomicznych i tych, które bodą obSęte ta
mową h^mdtkwą, regMiitająicą na zasadiY- wzajem
ności wymianę towarów pmiędzy Polską J Fran- 
cyą, jak również ich akorium.c®nej współpracy. 
Wszystkie tokowała przeprowadzane są w m -  
pomyśłi«ejs®ych wartuilkaioh, to też «u oczec 
kiwać, że wkrArc 3 cppił va,vą one do zupełnego 
porozumienia między rząimn polskim i framcus- 
kim. Wówczas wydany bę|d(z;ie jednocześnie komu 
nikait obu rządów; ujawmaaiąicy całoćć wyaikóy 
■ok jwań.

Konferencye Briarda z polskim! ministrami.
Paryż, 20 lutego. | treść układu została usrt^ooa a ustatec*tte opracn- 

(PAT.) Hawas. Briand przyjął -wczoraj mini-|wan"e szczegółów 'będzie załatwione przy udziale \ 

strów: spraw zagr. Sapiehę i gen. S snikowiskiego, j  zainteres' wanycn. Podpisanie Honwencyi naistąpd szawiie. 
Przedmiotom konfenencyi była sprawa pokko-fran , prawdopodobnie w  ciągu najbliższego tygodnia, 
cuslkjej kkwencyi wojskowej i handl W  zasadzie I

swe przetnóy^-enfe życzeniem, aby rokówarfa' 
odbywały się na izasaidze do uł des i ograni
czyły  s ę  .do ,rzou2!0iwej interpretacyi puzepó- 
sów dwódh 'wie^icłi uMadów, (którymś są tra
ktat wersalski j kommreya, Plrzerwoldn, deteg 
parsk ej p. Pyuc ńskś zazmaazyl, że rząd polski 
nie chdałby ograniczyć układów wyiącknse do 
spraw, wymęOT.cnydh w  kamwencyś bo art 
38 konwency5 wyraźnie przepisuje ujęcie W 
układ ąóh polsko gdadslk d j wszystkudi spraw 
aktualnych, a me wymienianych, a «rL  40 
wyraźnie jrstanawia, że obie strony miugą* za
wrzeć umowy, odb legające od kcmfwenc:” ' i o 
ile w tym k erunku nastąpi rmędtey piami po- 
rożiłrnfigta. Rząd polski godzi s ę na stanowi
sko i^ałisna, aby pdstataity wne nie byiły prze- 
dani. item tangn. lecz aby je załatwiono w  spo
sób trsoczowy. PodkreślJ taikźe, że rząd pol
aki pragnie ująć całokształt układów gdlańskkA 
w  jednolite nokowaniia i nie rozdr.elać yoje- 
dywczydh spraw. Na zakuńczejnie wyraizzl ipo- 
dzięikspwanie za uprzejme przyjęcie delegacjd 
pcfisłdef w  Gdańsku. Motwę stwoją p. Płucrn^d1 
Ifiąfgłosg najprzóid w  języku poilskam, a nastę
pnie w  tinutoczesn u ntoiniecKiean. Po  niat 
praemajwfedii * przewoid. poszczególnvvii czte
rech kotmisy? gy>U+yrt025irysrhf składając swoje o- 
świadczenia t. j. foocmsyti dla spraiw za@r^ dla 
spraw przyrraileenośoł, >cMa spraw sądownictwa 
i komisy, roizrachnnkoiwej. Sabm oświadczyt, 
że zgadza się na otojęcc wkładami proponowa
nego przez ni ch mat. ryału. więc ustalorRi uło
żony porządóli priyjln wijąc ustalone za
sady w  Warszawie. Następne poisrekSzeoGe ko* 
misyf odbędzie sę  w  pombdZKiłok, a aałsaa 
obrady rozpoi^ią silę w  czwarteK w, Wajw

ROKOWANIA POŁSKO-GEANSKIE.
Gdańsik, 20 lutego.

{P A T ) Dztś toczyły się ębnady konferencyi 
•'oflsko-gdiańsikiei, a właściwie 'konusyi t. rw. 
Moku poj tycznego. W zięli w  ridh udzał ee 
strony Polski ,pp.: ‘Plncińskii, Rychłowslśi, Bie- 
sadecki, (Borowski, Sławski, Makowski, Prą- 
’ ryński, PodtkomarSkl i Jafclońsk. Przewód- 
uczący SaJim 'po powitaniu ZitznaczyJ, że zda

niem senatu gdańskiego, konweneya ipofeiko- 
gdanska ma być wilsŁściwe jedlytnie imterpreta- 
cyą tralktatu wersalskiego i że .zadaniem ko- 
m syi będzie ctprdlcowatie bliższych przepisów 
wykonawc^ydi do (k^mwetncyi. Że daifej reku 
wania po’! ku-gdarisk e  powinny się ogralitzyd 
jedynie dio tego zadania, a na później pozo
staw ó inne s p r a ^ ,  wyaiatejące ze 'Wzajem
nego stosu1#  u Polski 'cio Gdańska. Zakończył

Z A K t A D  DE TYJTYCZNO-rECHM^ZNY
S 5 .  €5i 3 3 X - . M ^ r a  j 3l
wykonuf' r boty w platynia,' >I>ce i k«uc*u'

według nain wsrych systemów. S7ll0 
L w ó w ,  ul. f!& ti™ l(M isow sK  1 17. i.p .

Specy tteta rj> -ób . ómych i wenei/ci.njrch

D r. M IC H A Ł  S A L P l T i R
Syfcsisia (7, ord. od 8—9 i od 12—6. 95IJ
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PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ 

Tłdmaczyła z sn-.tliktega 

B R .  N E U F E L D Ó W N A .
(C iąg c alizy)

C«ri no zapuka) do drzwi. Nie usłyszała. Za- 
•iikał powtórn e, głośniej, a 'potem wszedł, .iosąc 
coś na tacce. Stanął toż przy Dolores, zanim u- 
przytomn ła sobie, że, oprócz n ej, jest jeszcze 
.'ctoś w iokcju. Nie przelękła się. Wyciągnęła tyl
ko rękę, bardzo teraz z mną i w 7 ęła przynieś'oną 
oepeszę. A biorąc ją powiedriała do s ebie „Teo”.

Skoro tylko Cailwiw wyszedł, otw oł*yla te
legram i przeczytała. H

„Interesy bardzo zaw ikłane — muszę zostać 
trzy do czterech tygodni. — leodoa

Jeszcze trzy tygodn e bez Teodora, na trzy 
tygodnie jeszcze odroczona koóecmość spotkania 
s:ę z jego jasnem, krytycznem spojrzeniem! Uczu
cie utei ogarnęło Dolores. Ale, jeżeli Teo nie p>- 
wróo, jeżeli jego neobecność stanie s:ę w  R zy
mie-wiadoma, Cezary przyjrz ę napewno... Trzeba 
coprędzej wysiać l:st — gdy go otrzyma, zan e- 
cha wizyty — nie będze śmiał gubić jej w oczach 
świata, burzyć jej domowego ogniska.

Było już późno. Dolores odroczyła godzinę 
oibadu, włożyła kapelusz i wyszła z 1 stein. Udała 
się na pocztę główną w dziecircncm mn emauiifi 
że Ust stamtąd wysłany jest pewniejszy. Następ- 
n, e ws adła do doróżk: i kazała jechać do V colo 
Carcańo poza Porta Salar^ Só>ctra Ida przebywa

la tam na rade, pielęgnując jedną z pań z towa
rzystwa włoskiego, znajomą Dolores. Koń, wy
chudły, ospały, zaełodizony, szedł prawie stępa. 
Było już zupełnie ciemno, pdy dorożka stanęła 
przed dżinem, stojącym na n ewieilk ej wyniosło
ści. Dolores zaJzwon la, a gdy lokaj otworzył, za
żądała widzenia się z słosrrą idą, zapytawszy po
przednio, czy pani domu zdrowsza.

—- Dadeko zdrowsza, Eoouenza. Piełęgniarka 
odchodzi jutro — odparł lokaa z uśmiechem.

Poprosił DiAoras, żeby weszła^ ale cdsnówiłla 
i pozostała we drzwiach, czekając na pielęgniarkę, 
lokaj zaś poszedł wrawać siostrę Idę. Dolores po
wzięła nagłe ,p: stanowienie. JeżeS piedęgniarica 
będzie 'stotn;e wokr«, jutro 1 nie ma innego zamó
wienia, Dolores zażąda, żeby wifcchafe z nią na 
trzy tygodnie, dtpcfci Teo nie powróci #z Au^iL 
Co tc za ulga wyd stać się teraz a Rzymu i o- 
siąść w jakiej cichej, tnafownicaej miejscowości z 
tą |kobietą zrównoTweżouą. rozsądną, trzeźwą i 
inteligentną...

Naraz ujrzała w  dużej słabo oświetlonej halfl, 
pc-stać idącą dnu niej pewnym krokic-m.

— Lady Ga®nyn®e. to part! Co za niespo
dzianka! Czy się 00 stało?

PrzeniMiwe oczy spoczęły badawczo na twa
rzy Dolores, ale we drzwiach było prawie zupeł
nie ciemno.

— N t  przybyłaby pani tutaj, rak daleko, bez 
powodu, jestem pewna,

— Czy to Einawida, że siostra jutro już będzie 
"'©Ina?

— Tak. Hrabiną prawie zjupelnie zdrowa.
— Ozy siostna zechce uczynić coś oda mnie?
— Z całą przyjemnością. A' Cóż to lafkieg-O'?
P x±.yiua aę nieco ku niej.

— Ale... pani nie chora?
Doi-cres nagłym ruchem pTrysunęki twascu 

swoją taz do twarzy pielęgniarki.
—  Siostrę, ptuszr- rri p. wiediafcó, czy Wylgfiąr. 

dam ko/b etę chorą? Inaczej?
— Możnabr doprawdy pomyśleć, że pani paw- 

gnie, bym powiedziała tskł
— Ja pragnę ty&io prajwdy.

Suootra Ida przez clswilę patrzy* biaÓL»ot. 
na twarz Dolores. 'U czcsm rr^i-łla:

— Za pemno ftutai niedofetrae widzę. Wyżkę© 
mi się pani jafkaó roer-erwowana. Ale o cód pani 
cjiodzi właśdrw-ie?
, — Mąż mój jest w  Anglii, pCiwród dofiiero za
trzy itygodhte. Choę wyjechać, affle nie chcę jfechaó 
sanna. Jfżdi sioistra jest wolna, czy pojedz: re  
y-nną n? trzy tygodnie?
I PWożyte dtoć na rantediu piełęgnlarfei.
| — Ja tak bardzo, tak fttaco pra«.jK, żeby sta-
sfira brM przy mrie.

— Rada jestem niesłychanie, łady Cannyn®o_.
Umilkła i drdafe po chwili:
— Nie widzę, żadnej przcłęzSnody, będzie to dBw 

Hffite prawdziwa, uczta. A dekać pojadjziemy?
— Potmy&ę dziś w nocy. A więc siostra ooje- 

dizie? Mam śkw o siostry?
— Z całą ochotą. Ale 'jutro to może trochę aa 

prędko, czy nie?... Pani pozwoli, że przyjdę de 
pani jutro i omówfltmy całą podróż a feżdi eo pou 
stanowimy, mo®ł\byśmy wyjechać pojiatrzę.

— D stoonale. Do widaenia, skistro.
Wsiaidla do dorożki i odjechała[

(C. d. n.)

\
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PRZECUDNA OPEAETKA W 6 WIELKICH AkYACH P, T .Księżniczka*Czardasza
wyświetlana obron a w kinoteatrach „ W A ^ i Z i  , l V ł ł l 3 A “ porywającą swą treścią 
i niedoścignioną grą artystów oper tki wiedeńskiej s Koenigem na czele, jakoteś przy imponu
jącej wybtaw e, bajecznych sceuacn, prześlicznych kostyumach i toaletach i— 4oskot-ałe ilustro
wana utworami tej operetki przy powiększonym i nalei/cie zgranym zespole artyetyozao-fnuzy.

cznym chj> prawdziwa estetyczne zadowolenie.

I
M a t y  f e l i e t o n .

JULES CAR’ ARA.

Tu regnes łu fond d3 mon ame.
tV mej duszy królujesz na tronie,
Spojrzeń ern mnie wabi z bezwiedna 
Jak światło ómew która w niem spłonie 
lak wabi szczyt otchłań bezedna.

Mknę do Cię, jalk w* m&ęMde mchy ptaszę,
Gdy mieysc  ̂ na gjn azdikio swe z e z y .,  

iakaś tajepma moc masze 
\  serca i dłonie jadmoczy.

W lazurze złocistość hm mtoua*
W atr szepce rai twoje hmona,
Ku tobie mnie niesie jutrzenka,
Mnie — du zc jtirego Metncooa,

I wszystko tej sprzyja podnóży 
I zefir gza rołę koiei 
Ku tobie mnie niesie w i  róży 
I k u  na skrzydłach nadziei.

I spieszę do Ciebie miłosny 
Jak pszczoła, gdy ^ńodu W  
Jak leci bukółka do wiosny.
Jak kaci modlitwa do nieba.

Tłum. Jan Gete,

Olbrzymi trust dla zaopatrzenia Europy w towary.
Poleczenie się 500 najznaczniejszych amerykańskich bankierów.

Paryż, 20. Jut ego. pracy około p odniesieni d hamfin europejskiego. 
yMatin”  donosi z Nowego Jorku: 500 O icel-u założona tego trustu w y ra z i się

oatfwigkszych bankierów i hurtowników Sta- Hoover wobec nowojorskiego korespóradenta 
lów  Zjyjrioczonyoh debatowało omegdaj w „Matin“ w sposób następujący: „Europa der- 
Dhcaigo nad kryzysem Nowego i Starego pi na brak środków iżytwnoścowych j s u to w -  

<wata. Powzięto uchwałę usilnie starać się ców, podczas, gdy my posiadamy je w Ame-
p to, by stosunki handlowe między ob ema pól- 
ttilamd doszły do takiego stanu, jak przed 
wojną. W  tym celu utworzono olbrzym, zwią- 
jdk, który już obecnie nozpurządza ikapita- 
em 150 'milionów dolarów. Kieiowrukiem 
Hartowany został bankier amerykański Car- 
lang. Do cfzfortków, posiadających najwybit- 
ńejsze zmezenie, należy komisarz żywnościo
wy Ffccwer, prezydenci Standard Oil Cotnpa- 
jiny  ̂ m1 ęt^zymiarodcwych lizb handlowych. ja- 
toteź prezydent maędzynarodowego zwązku

ryce w  olbrzymiej ilości. Wymiaojia nie jest 
łatwą, ponieważ Europa nie jest w stanie za
płacić za towary natycińTMast. Wskutek woj
ny zubożała ona zupełnie, a waluty jej spadły 
straszliwie. Jedyiiym zatem środkiem, by 
podnieść handel z powrotem, Jest udziel ć Eu
ropie kredytu na zafcurprto surowców i środ- 
ków spożywczych, na tak długi przeciąg cza
su, Jak ego potrzebuje.

Te* długoterminowe kredyty nie mogłyby 
byt? wszakże udzielane przez banki prywatne.IKsŁi 11 l u y u u . ł  ”  - l ----------- J  1̂ 1 u - i .  W —  "'- J  '

l H a  m a s z y n  . i  m e t a l i .  U d a ł o  się z g r o m a d z e n i u  j  d U a t e g o  t e ż  p o w z i ę t o  z a m  a r  u t w w z o n i a  s t »  

l a f o ż y ć  „Foregn t r a d e  f i n a n c e  Corporation” i c y a ł n e j  o r g a n  z a c y i ,  pirzostaijąoej w ł ą c z n o ś c i  
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - i c a t i  Ł - , i r u - / n v  z  j j a n k i e m  p a ń s t w i o w y m " .»rzy iwspółudiziaJe 1500 [nowojorskich kupców, 
mgrosstów, którzy współdzałać mają w

Rozbicie zgromadzenia* ludowego
przez garstkę komunistów

2<J zgidin)»fVienła — Wybór prezydyom, — Re-feraty. — Odczytanie nwóducy4, — Dyskusya. — 
Pruwbkacya komun stów. — Rozbcie zgrom* dzeufa. i

’ gło 6000 członków. Wobec tego Zjazd w dniu 7.
Lwów, 21. lutego,

?h) Wczoraj -przed połuduem ca poleceń- e Wy- 
tłajalu W.ykoiuwczego Zawodowego Zwązku ko- 
;ejjxa<rzy, zwołało Koło m ejscowe Z. Z. K* wraz z 
Rada robotniczą mast-, Lwowa, publiczne zgro- 
Uiadzen'e ludowe w sali F.lharmoaii, mające na ce
lu uświadom esi.e całej klasy robotniczej o poło- 
fceniu kolejarzy, jak równeż w celu uzyskani;, po
parcia moralnego dla kolejarzy w ch walce o  byt. 
i Przewodnczącym obrano p. Langa z Z. Z. K. 
lejarzy, zwołało Kolo miejscowe Z. Z. K. wraz z 
p. Laskowskiego z Rady robotniczej. Sekretarzem 
pbrano p. Budzie!-;ie©o z Z. Z. K. Pierwszy zatorał 
głos ip. Rosyan, który złożył sprawozdań e ze 
zjazdu w dm u 7. hitego br. w Warszaw ę. Z powo
du chw-ejności dolesatów rta zjeżdzie w dn ach 
9. <ło 11. stycznia w Warszawę, polecił Zjazd 
wszystkim kołom, zasięmąć opinii czł. na walnych 
zebraniach, które wyglądają następująco: Na o- 
Krągłą liczbę 90.000 członków Z, Z. K„ wyraźnie 
za strajk em oświadczyło s ę okrągło 31.000, za 
pad(porządkowairi'‘ein się uchwale Wydz. Wykon. 
C. Z. K. okrągło 36.000 a1 przeciw strajkowi okrą-

dutego ndrwalit zedstawić Rządów pon żej po
dane żądan a do załatwień a w termin^ do 7. mar 
ca, z jednoczesnem żądań ern załatwienia daw- 
n ejszych 13 -punktów strajkowych.

Nowe żądan.a brzmią: 1) Zwrot kontyngentu 
w gotówce za okres wrzesień — grudzi eń 1920 r„ 
a rniiamowcie dk kawalera 3000 marek, małej ro
dziny 4000 marek, średn ej 5000 marek, dla dużej 
-rodziny 6000 marek, 2) Umórzerre zaliczki zwrot- 
i luty br., co stanowi 270 punktów, czyi: zą sty. 
żyznanego zgodnie z da-nem; Głównego Urzędu 
statystycznego i wyrówninca różney za styczeń, 
i luty br., c stanowi 270 punktów, czyli za sty
czeń mnofżinik 470, za luty 600. 4) N estosowanie 
represv wobec strajkujących kolejarzy i zapłace- 
oia za czas strajfou. 5) Udziału we wszystkich ko- 
mćsyadi dotyczących bytu praocmr czego, związ 
ków reprezentujących ponad 30.000 członków i u- 
znan a związków zawodoy/-:-rh w pragmatyce 
służbowej jako reprezentacy' kołejarzy. 6) Opła
ty całkowitej za wpisy szkolne. — 0 Heby do 7. 
marca br. Rząd jif'« uwzględnił powyższych żądań, 
członfcow e Z. Z. K. przystąpią do strajku kolejo
wego na całej linii. P. „K. P. .w dn u 7. ms-cra.

Sprawozdanie to uzupetoil Jeszcze k3ku owagamf 
P. Rkwiao,

Następnie przemawlafi referenci: p. Hflttroer, 
który omówił sprawę ciągłego przewlekania przez 
Rząd załutwiena postulaiów kolejarzy, przyczetn 
stwierdził, że Rząd sam prowokuje pracowu ków 
kol. j pcha ich do walki.

Druati referent p. Maxamrn om ówij ogólną sy 
tmacyę w Poisc-, stosunek ofiar pracowników ko
lejowych dla państwa, do ofąr innych obywateli, 
aiprowizacyę kolejarzy, wspomniał o niewykona
nym sekwestrze z emkipłodów, o tem że w Odań- 
sku Rży zboże, którego z powodu braku parowo 
zów i wagonów nie można przewieźć, albowiem 
zamiast 3000 parowozów pracuje tylko 900 i ta 
Jest zdan.ecu referenta przyczyną defcytu kolejo
wego. Dalej zaznaczy! ir^wca, te  w kraju Jest zbc 
ża dosyć! że rząo me dał kooperatywom kredytu 
tylko gwanancyę, oo bankom nie wystarczyło. 
Prócz tego referent wskazał jeszcze na cały sze
reg przyczyn złej aprowzacyi kolejarzy oraz na 
środki zaradcze. Następnie odczytano rezolucyę:

Zebrani dnia 20. lutego w sali Fiharmumi we 
Lwowve, pracown-cy kolejowi przy współudziale 
delegatów wszystkich związków za-wod wych we 
Lwowie 1 delegatów Z. Z. K. z Okręgowej Dyrek- 
cyi iwowsJt ei, solidaryzują sę z dotychczasową 
akcyą Wydz Wykcm. Z. Z. K. w Warszawie, oko
ło zrealizowania postulatów ekono„iteznyoh za
wodowych w  13 punktach strajkowych z paździor 
nika ub. r. i w  6 punktach uchwalonych na posie
dzeniu plenarnem Zarządn Głównego w lutym, 
skierowane do Min. kol. Żel. i oświadczają się za 
majenerg czniejszą nawet akcyą w wypadku zba- 
sratel znwania ich żądań przez rząd. 1) Zebrani 
protestują przeciwko zamachowi na atrybocye 
Związtiu Zawodowego kolejarzy ze strony iządu 

zdecydowana są stanąć oo każdej walk: obrwnej 
ch praw zawartych i skoncentrowanych w aŁry- 
bucyacb Z. Z. K-, chociażby mieil ponieść oajw^k- 
sze ofiary.

Nad ••ez: i-tocyą tą rozwinęła się żywa Oysłru- 
sya. w k»Ó5'-y przemawiaj repr. ko peratywy orrę 

p. Uffenlbreiż, wykanułąc cyiram bukj w t- 
prov/!zacyi, im. Rady r-abocnlczej p. Laskowski, 
n*iź*3i£'.ś pita Reizewówua, która wezwała k.bio
ty do organizowania się, a mężów, by na oj« wgjtj 
wai, oraz wielu innych.

Do tej pory referaty i dyskusya odbywafy aę 
we wzorowym porządku. Aliści komun,ści w fioz- 

:bie 3, któn-zy mieli nawet czelność zaorać glos, 
J prowadzi wszy sofo e garstkę indywiduów z pod 
' cieo nej gw azd'y, postanowili za w^zdką emę 
mgr trtadzenie rozbić, co im się t-eż udało, tylko 

> tabel enargii przewodniczącego zgroman 
dzenia. feróry tekie trzy indywidftta, wołające po. 
b. r.y.iic % ■ vSnmy: „my cboemy dyktatury prote- 
taryata." — pówlnim foyl ze sali utiumąć. Ci ted» 
p-zej prowodjTZ'- inelacznei garstki sympatyków 
„dyktatury prototaryatu“ , wykrzjtkiwanJem całe
go szeregiu haseł demagogicznych 1 wywrotowych 
zrobili na sali zamęt i uniemoźiitwili dalsze odoy- 
wanie się zgromadzenia.

Nazwiska owych botezewkkieb rwoteunifców
dyktaiiury prołetaryatu brznńą: LeblcOchter, war
sztatowiec kniejowy, wydalony z F!PS. za komu
nistyczne i wrogie Efanowisko wobec państwa, 
pasrtyi i Związku Z. K. dragi to Ochocki, również 
wydalony z HPS. za to samo, a trzeci Bogusław
ski, re&rez. Związikn zawod-wogo robotników, 
Ludzie ci, jak stw e«ndzono, prowadzą k«o- 
spiracyjną robotę, którą kieruóe uicjakl Startde, 
wka vef Szary, używający kiiounastu nazwie*, 
bez zajęcia i miejsca zom esżkania, pochodzący z 
Poznańskiego. Nadto należy zaznaczyć, że we
dług krążących wensyi, ludzie ci mają być płatny
mi agitatorami 'boftizetwkkłnń. Przypuszczamy, te 
odnośne władzd zajmą się nimi troskliwie.
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O * an ila| n «d * w y «8 j , i i  peta*, nowo t t  t i^ ./ k 8 is h .  a. C aHLfadi!

Stawny 0 4 
citjr świat 
p ire  * *»'e k:

C z a r n y  d .z o ł s .e j
S I A R » y  -P E E Ł w główrej roił, daj* u»w»d nieaitrauenej odwagi

gdy m  iywym
srywk 'ści spn«*cz*av> rłzem i k

konin umsk.1 baloiicm a nasię- 
iiśeftł n-a 2<©njle sstHirno-.ą spadadiregn.

Petraktacye między pracedawua- 
mi a robotnikami naftowymi.

Szósty dzień obrad —  p^dsisanie wnopy.

Lwów, 21 lutego.
Oj) Wczoraj w południe, w szóstym, dnia 

perlraktBcyi, doszło wreszcie do porozumienia, 
spisanv bowiem protokół umowy co do przyję
tych warunków. Umowa ta obejmuje tylko kilka 
punktów i będzie obowiązywała do 1 maja b. r. 
Deisze pertraktacye odroczono do 15 marce, 
przyczem jfcko punkty sporne uważa się sprawę: 
a) mężów zaufania, b) biu.’  pośrednictwa prągy, 
c) dostarczenia pełnej aprcwizpcyi robotnikom 
w czasie cho,ohy, d) aprowl, owania rodzin ro- 
botiffków mieszktjęcych poza Borysławiem, e) 
nowego sposobu apr.;>tmowama robotników od 

maja b r. f ) i  prawy sezonowych robotników, 
g j dostarczenia zaległych wagonów produktów 
komitetowi aprowizacyjremu, hj 10*/o rocznej 
premii. Nadto sprawę usunięcia prześladowań! 
odczuwanych przez Kapitalistów frsitruskicn w 
rafinery^ch w Limanowej, przekazano Związków, 
ratiiterów do dnia 15 marca do załatwienia.

Dzięki więc obopólnemu zrozumieniu i d o *  

brej woli, uniknięto za?rzevania pracy w kopal 
niach i ;r ;-*d nemach, co zwłaszcza w obecnej 
chwili, jo s> . d l a  r j £ ż e g o  kraju kwestyą pierwszo 
rzędnę.

Ze spraw rifśkfćfi.
lw ó w , 21. lutego.

JUBILEUSZ ROMAŃCZUKA.
Tłnfia 24. (bitego b. r. roe-poczym b. prezy

dent Z, U, N. R. Julutn Romańczuk 90 rcik ży- 
cn. ’ ;>->ł to jjdon z najstarszych i najwybit- 
iuiejszycfi poŁlyków r a & t j ,  szanowany za
wsze tak pnziez Rusktoiw/jak i w przeć wmym 
itr oboufie prflsjhmi, W raz z Souitarakrym i ę»o- 
fitycznytai postępem Rus nów przećnodail on 
wszystkie fazy ich odlwisJize&ja, kotis-ailktecyę 
z nwiskiatoffilaifrfl, t. za. r w ą  erę za czasów 
śp. hu. Bałdewego, z której się pręldiko wyco
fał, alby stas.ąć na czele wailka e Podakam; za 
pOinLłCą głośnych strajków noCatych, az za 
czasów smutnej pełmęd tnwaizyi uikraińskej 
powołano go na najwyższą gudność prezyden
ta Z. U. R,, którą piastował nie cały nawet 
maesiąc. Bo lisBajpdcnDu wojsk ruskich ze Lwo- 
we, pozoste# m<a miejscu, był zcaniar wówczas 
iiterracrwamia go, lecz za asotbiytem wstaiwie- 
ndem dę gen. RozwwUwMki ayo (pozostawiono 
go w  spokoju. W  celu uczczenia jubileuszu 
tego raw ąza ł y ę  we Lwow ie Kdnitet ściślej
szy, oa czdle którego stanął jego dawniejszy 
antagonista polityczny ,.hofrW“ Al. 'Barwin
k i,  a jako zastępcy p. Dr. Cynyf Studziński 
i Dr. S t  Baran.

METROPOLITA SZEPTYCKI PRZEPRASZA  
PAPIEŻA

W  steracfi rukteh twieddza że metrospo 
Eta Sxeptytad powołamy został do Rzymu dla 
wyjaśnienia podniesionych Lam pTizdciw memu 
zarzutów, iż w  sporze polsko-ruskim nie u- 
miał zachowań n akżyce swej godności bisku
piej, a zanadto angałżawaJ sSę jako agitator ru
ski Z Rzymu miał izemaair wyjechać do A- 
meryk , lecz m  stosowne zapytane otrzjm ał 
stamtąd bardzo grzeczną, alt stanowczą od
powiedź, że wizyta jego nie byłaby tam M e  
widziana

JNJE HONOROW O ALE  ZDROW O*.

Pod laHwn tytułem za .ueścS wRidńyj 
Kral" apiyktd wstępny, w  którym wyszydza 
ukr. sccyatoą dfefnokracyę sra jej obecne umi- 
zgi do prasy P . P. S. o wyjedmarae jwsiowme- 
gó wydawania „Wpeiredu“ , zawitózonogio za 
propagandę bołszewiznra. Pśssno to utówaid- 
na cytatami, jak zgraŁrtie (bramo oc tej 
oncp£ 'jandy,. ktord aranżerowie wypierają się 
jej obecnie i tak kończy swói artyłzuł: „Sta
rania Brartiaka j tors.’ , ratowania „W peredu" 
pozostaną klasycznym diowodem braku ambi- 
cyi j charakteru u tyth, k tórty  iwyyychaia się 
na c/cJo nartóia aasizogo i d-cą sprpw^ad^ Ć go 
na ^u^-towce .

KWASNYCIA1 NA’ DĄBIU.
„Ukr. WistnykM donosi, że władze wc}- 

Skowt, które zarządziły miedawno aresztowa
nie sekretarza itkr. narty soc. dtemodor^tycznej 

wespółpracowmika *vVpepedu^ p. Iwana Kwa- 
ssiyci, (nie _JłafezJy pofwodu do sądo-w ego ści
gania go, tak samo ośw.adcayły się cywilne 
władze iądtowe. Dop ero ma tsamządzenie właicte 
adriBnasutacyjnych wysłano go d 15. btn. do 
Dąbia, do obozu internowanych.

.Lik nas nfontnnk. aresztowaaiie jego wa- 
sttępife m  r i t a i w  e doniesienia dff.tóch ofice
rów idcraait^kdh. prred którymi za dużo mó
wił o swydh sympatyach du b eszew k ów .

ZAEZĄDZEIłlE CHOM YSZYNA.

Bisikuip słanisSawowsld kł. dr. Chtomysizyn. 
wydal pcdwładnamui dudrowienstwSi 
że modlMiw liturgicznych nie należy

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU,

Zaległe deputaty urzędnicze
będą wyrównane,

W arszawa, 2! łotego.
(Tek!.) (iO) Jak d^Jem^i, zaiłegi© de

putaty tfąędn.cee będą wrównam j stoęnri«wc 
przy- każjckrazowem mśeyjęcaaiyui poun<rae żywao 
ści z tamstpertów nnm:ńifcich. id.acycto przez Ma. 
łop-i.tskę.

UKŁAD rRAŃC-POLSKJ W  S P R iW IB
ŚLĄSKA.

Warszawa, 21'. lutego.
(§ EL.) (Hsnta tutejsze doooSESą, że w  st> 

botę irb egł. tygodnia ząwŁ.rto układ trauco 
sko-połsfci w  ^prawie Śląska.

SZCZEGÓŁY PRZYMIERZA POL9KO-FRANO
Warszawa, 21 brtego.

(8 E P j „Kuryer Wams.“ donoa, że podpisana 
obecnie w  Paryżu’ fe®?rwe» oya wojskowa pwskSL 
frasenska Jest w *rvrnrM pnyymńsnE*
obroctitsp cdędży rówiic^^ę^.ijmą srranttaL

O DEFINITYWNE POŁĄCZFNIE WSCH. OALL 
CYI Z POLSKĄ.

Śdatyn, 20 toteso.
(Telef.) Na ogóhtyic wiecu żydowskim, vdb>' 

tym w Świątynie w dniu dzisi*;zym. . ł n u -  no 
przez alkjamacyę na:itęp“Hlaae rezokseye:

1) Żądamy dtefin'ty-v negu jrapy ł&czenia wscho- 
óni&j Mabfoteki do państwa roŁskie^o.

2) Stcwsny wt gruncie pań>twowooci p o t t H
3) Mansziaflrowi HlsudJdełinu i woisktt pot 

Sienni wyrażamy cześć i skradamy hołd za oftkt* 
nę na3 przied nawalą ooł&zewidką.

Z królestwa mody.
Lw ów ; 20. tatego. ,

Jakkol».i3k śiileg itsucze pł-ószy i chłodny' 
wiatr zmusza wykwintną modrnsię do no*sz*sra fb 

p jnczfciiie, jp - jadnak liuż w powietrzu i... wi wteCJch mrga- 
tliuimaczyć zyną-ch- coś m 5wi;, o wiośMe i wżcceonych irw o  

na rnl Ik jczyk narodowy, ponieważ nie jest on na- ścia-ch. Oczywiście ni© w «aturze. O « woddacb 
leżycie wyrobiony, a cprńca tie®o u Rusinów Jde- które zś^wią się na ,osobie eSeganddej pani X  iUb 
-tuwk narwoowy jako obcy, a po części i wrogi pani V.
Kita Ge-nkwi, wyrobK u is’eibje także język, który j Choć te nowości zazduośnie loryigi jeszcze
mi-e ze wszystkiam nadaje się do powaiur?gio naiu- j wszyscy israiwcy i wsayslkle znane magazyny; 
czarna w  cerkwi, np. do kaz<ań, a tun mniej do na- ] jodtoak tu i ówdzie wyfrunie jakaś wieść, z którą 
boiieńbtwa. , | przykładaj dzieSanryi się z nasaenń iuś®emt CzyteŁ

I irzeciw temm zarządaeuiu protestuje jaii iś niczkaml Brzedewszystkiem moje panie, które 
,«wi)asziczienti5'k“ w  „Ukt. WistnyJtu^, powtóLao myśhae ó oszczędnościach — ciesstde sit! Moda
się aż n a  Jezusa i  k  T u i  Apostołów.

Z UNIWERSYTETU JANA KAZIMIERZA.
Ukr. Zwiaaek Studentów o^łi«saa obseemei 

srrawoadanie swej delągacyi, która interwenio
wała u rektera i wsjystJc-icb dsiefcanów Uniwer
sytetu Jana Kazimierza w sprawie przyjmowania 
Rusinów do tej uczelni. Dtiłogycya stwierdza, i *  
na ipckI .tawie rozporządlzienia Ministerstwa, oświa
ty z Kpca 1920 i .  (or/yaiiKiśe się na Uniwersy-t-et 
tylko tych, którzy wykażą się poświaiczeiiiałiii, 
źe służyli w  smrad poMciej. Tych, iktórzy służyli w 
aranh ipertSłsrowistkieó przyjmuje dę tyfko wówczas, 
jeżeli ich poświadczenia potwierdzi K/owdch D.O. 
O. Każdy leto ohot być przyjęty na uniwemsytet, 
imV'i oś w lad ozy ć, że jest obywat-eJem ipoisfcim. De 
iezacya ogłasza iż stwierdziła, że przyjmuje się 
także tych, którzy przedłożą poświadczienia sta- 
'Ostrw Mb orranizacyi dowych pnM«cł-, że 
oni zaehowy wai się fedłnle i nie występowali 
wrogo przeciw Polaku.n. Na pcwLta-nie takich do- 
kumentów wpisało dę -dbiycbcizas ktHounaiata U- 
kraińców. Naziwiiska- ich —- ijaik ©łosi komunifaat 
źH.Tąaku będą niebawem ogKoezone.

cłbmyśiiki bowiem cudowny spezsób zrobienia no
wej toalety z dwji staryełk niemodnych ^jcicn, 
Paryż lansuje te toałety, kostyuany w  diwa bat 
wach. kłćme raeczywr j&cie dobrze skjousPu.j>waue 
w  doborze barw riosblą do&Kfnałe wrażente Czzur- 
ne z  Piatem, jak zwyfeS© prym trzymai, alo i gnu 
natowa suflenia z oepi^i broniowa w  połąc eun z 
taki modną ciągle barwą tango, popiefata z  temu 
cote, sk-fta,diaÓ3! się na całość Kłclawycafoc*.

Wwteiałam nnecJiuj feostynm w  jednej praczu 
wnł z  m  tery ii brązowiej, beki spódniczki i JŁaidetb. 
z odstającemft, dintent fktessenkmi z białego m u 
teryału, za terowanego iedwabiem brążowym. —, 
Całość czj^/a niesłychani© wytworne wrażenie, 
Kapelusz© noszą oiggfle tnate, modne są staże nzu 
pzfleony z jedwab }u. przybrane m cą estetą *  «łió» 
hlb opa<te'ącp woaSką. Kobieta ubiera się obecnlw (o 
ile oczywiste kieszień Jajj pozwała) elegajneko na
wet w  dzień deszczowy. Czasy re minęły już da 
woo, gdy nastse mamy i żabcie widząc chmury na 
nóbfe wybierały najstarsze i nafeorsze tibuwte 
starą suknię, wyamętosizojp. kapelusz i szły na w- 
fioę, byle rzeczy nfe niszczyć! Dziś w  najrorszri 
szopugię 'bierze się jedwabny, »'*- zemakaln? 
ipteszoz w  ba/nwje żyiwej, fesnej, która szarość za. 

- ptetk urną o dnia cudownie ożyw ia, w  czaN^e śnie- 
jźycy /fint-ro, któne Jest dziś prrecieź tak krófitie, że 
J zawalać gp niepodobna. Budki są wysokie, zgra 
iboe, czarne fcb mawet — 1 w  innym kwłoćze a na- 
łweł można wyjść w płytkim pantote^ou, mając 
i^jacrałce m- błoio osóbne wtenschn-e obry te k tA
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M ADESŁAŃE.
cieszy sią niebywalem i rasiuionom pedze.' i>- — Nowy
program całej?- zespołu artyrtyernegjo oraz kościana -ays :ępy pp.

A. KCBYSa.MJW I W. WINDHLIMA
zyskują ponad wł.ótką p tchwaią niebywały aplauz, f  adto oot- 
ret a p. i .Ł Ó Ż S C Z K O *. W głównych rolach t l i l i  I  tfr* 

i  - dówua i Marek W ln h .-lm . Ponąkok przedstawień o g. danej.
Li W AG A  : Z chwilą rozpoczęcia przedstawieni wstęp na salą wzbroniony. I

BAGATELA
La.r ii.cr.-autystyczny Rejtana 3S

t t  oizżś, tłzięfci pomystowcrści szeuPoótwt, §dst tak kucana przez 'WoHinifcóror ^eth irj MÓrrao to 
żgrabne, że panie, posiadające je, caekaja z wpra-j prosi 'minister o doŁtodW daty, w  łrtórem
gnien em brzydkiego dniai, by je włożyć na nó/źBoe!

Strój ten n*Esi zakończyć mały ka^Uusz przy
brali* lakierem, ałe broń Boże, nfe czarnym! No
szą jo cfcecnie w nóż-nych polorach a Więc: cize.-- 
•wouym ziefloirym, ctenmo -̂niebieiskitTi a naT.iet po- 
marańczonym.

Hyperea :gantki noszą taicie ,jdE"zczcwe para
sole", mimo Ae stróś ten wykanisje, że roożi.a się 
dosflccinaŁe obejść i bez iparacOflen, I o zgrozo! Para
sol ten mtK/ foiyć róy nież kolorowy [ a więc gra
natowy lub ctentno-siełotry! Affie to 54 Już warya- 
ctwa mody. Nie napiszę również o tych rofzmai- 
iyich J.-ówthoź zwaryowanych nakazach rar dyh no
szenia fla oObfe sMie-pa z antyfcarr.Ą ety innych w y
mysłów — Etdyź uważamy, że mclda jest 00 to, aby 
kobietę upiekłszy ć, odnowić — nie zaś by zrobić z 
niej dziwoi^ga, albo co gonszie rozkapryszone, 
b ezn n ^ e  swieysa&iko! 0  tern pawiany ikob^ety pa
miętać!

Nora.

tił ejscu zitctaila jramóca pntciyoczogła, aby 
móg'•! wdrożyć śledztwo.

(Tefle-f.) (m) Nota Cziczerina do rzłdu k°W. 
Cz;czerin wystosował do rządu kovieńivde©a no
tę z energicznym protestem przeciw pmybyciu 
Wojasa nr jdzyn&r-c lowe^o ma terer pdeb scytcwy

Ś w . P io t r *  (u wrót nieba) 
G d z i «  i d z i m ?  —  g d z U  t u ?  —  
Z a w r a c a j j  W o jc ie c h u !.* *  
P i e r w e j  z  K o m i t e t u  
P r z y n i e ś  p o ś w i a d c z e n i e  
Ź e  w o l n e  o d  g r z e c h u  
P o ls K s e  m a s z  s u m ie n ie *  
W i e d z  '— d o  F a n a  B o g a  
jD z isa a j p r z e z  Ś l ą s k  d r o g a !

K O M IT E T  O . K. Z .
LWÓ N — pl. M1RYACKI 10.

Rachunek w P, K. O. Kr. 148340.

Z A K Ł A D  LEKAIPSK.O-D5NTY S TYC ZN Y

r>ir. w t a d -a ła w  K U F  I R
D zia ł tcvtiirtc-r.no - dentystyczny pod kierownictw^ni

B R A C I  L S W l g * J ,  I W w W ,
ul. K o p e r n i k a  I, 3 . ęfos

Sr. Antom SabatewsHI
rfd jraa jc  jak  dawniej od 4—6, ul. Asnyka 2. 9425

P< jff la -y e iz  szpitala p  ouKetiin -p  .

D r. W I T O L D  Z i i M ®  CK,1
pow<óo.ł i ordynuje jak d iwniej w ehonb^^h wrtwną- 
Usayuh, ułicr Bielowskieg- 6, (u wy ola p m £u Miko 

luacha). Telefon 320. 9371

Rozmaitości telegraficzna
łTeSef.) Om) O kabel ra iłb y  Gd?iskwci a War

szawą. D j Warszawy udaje się dyr. szwedzkiego 
tonw. tełedraficzmego, cełem przepTowaczwia roko 
Wafi w  spraw c założenia kt-Ma między Gdań- 
ifoem a Kooonfaaga. Kabel ten przygotowhie się w 
Anglii.

(P A T .) DHegmci Rt©wscy w  Warszawie. 
'Wczoraj ejawśła się u podsekretarza stanu 
;Dąforotwis!k-e£o idelegaoyia W ydziałów wyko- 
nałwczyd. irad lidowych iz ziemi wileńskiej 
celetn prze*Jożeti.a postulatów z g^stutu L i
twy środkroiw êj.

fTefef.) (m) Niemcy a  stariowiloi Kerna wo
bec plebiscyisj. Z Bartina donoszą : Wobec wiado- 
mośca o stanowisku ragriłu 1 tewskiego w sipri;wie 
ftetoiscytu ziecnS witeóakiełł, prasa berlińska Di ize, 
że Kowno uzależnia swc&ą z^odę na plebiscyt od 
wycznaoziesi a daty gtosowania w 8 dni po ustąjwe- 
ido wx>jsk pOilsakicłi oraz od wprowadzenia na cały 
Len okres cza su zau^dn litewidkiego iia termach 
ptefoi3cytt>,v ych.

<Tetef.) fm) Kowieńskie p$o>adL Z Kowna roz- 
poA saechniają wi« doimcść, jakdby po wyo laniu 
się wojsk ŻdSgc-v,t2cioŚo z Wiłna miały tam wiktro*- 
czyt wojslka polislk'e ped wodzą gen. Szeptyckiego

XPATJ Nota Rumunii do sowietów. Ru- 
VrWński mimćster .spraw zagr. wystosicswal od
powiedź pod adresem rósyjsfc ego komisarza 
dk  spraw za®r. na jego skargę co do pu>ie- 
roni* { tkira-ćców. W  odpowiedzi jest pcwie- 
dzane, że 'wojłska Petlury, które przeszły na 
torjrtonr>m riimiństtóo, zostUy intemor* a,ne 
w  KroTsrtadlrie, a zatem w odległości 200 
kim. od granicy, że izatem rtewrawd^poidloibna 
jest Ezacaą, afljy ostatnia rw rzya  została lic-

seronie <a dra I>tv& ewicza. rancedarya adw. Haik 
dra 21, II. p.

Zwyczajne doibczne WaTsie Zgromadzeofo 
członków Bratniej Pomocy Wszechnicy Lwow- 
sk ej odbędz e się 27. lutego o sredz. 16 w  XIV 
starego gmachu mwwersyteckicgo. W  razie braku 
kompietu następne walne zgromadzenie o godz 
17 tego samego dnia; na wypadek ponownego 
braJcu kompletu defnitywne walne zgromadzenie 
'^iPędzae się we środę, 2, piarca.

Pldł scyt na Górnym Sląpkit Starszy radca p. 
inż. Antoni Weksler złożył-na li-stę skł afcową P d  
skjego Towarzystwa Pol cechncznego 10.000 mp.

Hojny dar na plebiscyt Górnośląski. Zna
na firma „Hurtownia dla Konsumówut mająca 
przy* ul. Romanowicza 11 swoje znane z nie* 
zwykłej taniości składy towarów od ieiowycK, 
obuwia dla robotników i ałużbv folwarcznej —  
złożyła z powodu rozszerzenia swoich zakładów 
wotę 5000 mk, (p:ęć tysięcy marek) na cele 

płei iscytu górnośląski gu. Czyi. ten obowa*elski 
powinien stJĆ się przykładem dla innych po< 
aobnych instytucyi!

B aw m uuam WgaMfflfflU

E R O N T K A .  i

Rept.tmajr teatru mt ŝkiesco:
PoniedziałeJi 21 lutego o g. 7 T/ioJZÓt jEłek- 

tra“ i .Kędziowie", tragedya 4-ty raz,
Wtnreik 22 kutego o 7 wieczór „Rozwódka".

operetka. _ -----
środa- 23 lutego o 7 wieczór „Elektra" i „Sę- 

dziowie“ , Łr?®ed(ye 5-iy raz.
(§) Prezyóunt Neuman wyjechał wczoraj wie

czorem do Krakowa w sprawacn m-a-sta.
Obławia pojcyja j pa hautharzy. Wczoraj jak 

poi^rjednej nłedz.eli odbyła się ponownie rew zya 
w  kawiarni New Jork gdz e udał s:ę połów bardzo 
abfty. Oszarści wprawdzie ratowali s.ę ucieczką, 
ale m-e na wśeie 'nt się to przydało. Jeden z nion 
skarżył się, że -mu zabrano 1 i pół kg. złota. Czy 
to .nie jest przesadą, mt wiemy.

(b) N«gła śm ©rć. Wczofraj przedpołudni em 
zjnasla nagle na Rynku pudczas kupiia N. Podolak, 
żona szewca z Kleparowa. Zmarłą odwiezooo do 
sosteicy.

(b) Ule tnił się. Ini rotm. St. Chmielowski, żarn. 
przy ul. ZybliikS,ewi?cza 18, doniósł, że furman jczo 
Jan Petrak, lezący lat 56, zebrał mu koc z kon’, 
wartości 1500 mk., 2 -worki owsa, nadto sprzeadt-
wierzył gotówkę 800 mk. i ulotnił się.

(b) Wojenna służąca. Brorl^sława Neaberg, zam. 
przy ul. Teatyńsksej 1. 3, przyjęła przed tygodnrem 
służącą. i tóra podczas tak krótki ego pobytu skra
dła jei futro, damskie, szia&ok i spódnice, warto
ści 30.000 mk.

KOM UNIKATY.

K *-dtoł reorganiZacyfrty „Życia*1 Twa Allcd.
Młodzieży Post i sot. zamierza w^erzesić dawną 
placówkę, mającą być terenem pracy i w«pófż5xia 
dla tycb kolegów, którzy w  haśle „przez lud- i dla 
ludu" widzą cel i gwiazdę przewodnią swojego 
życia. Słuchacze wyższych uczelni we Lwowie,
którzy sa towarzyszanf ide| i jej sy-mpatykanr, 
zedłcy zgłosić swoje nazwiska osobiście albo pS-

Ze Stow. Kandydatów  Adwokatury we Lwo
wie. Wydział Stow. podaje do wi.damoici wP. Adwo
katów, ie  w  mysi uchwały OL.tatra-.-jjo Z jł vn »d n n i.
andydato / adwokatury zawartą zoatał i na dnia U  

bm. miąd-y delegatami adwokatów i kandydatów umo
wa, mocą której ODov,Hązują z dniem I lutego 1921 we 
l w ó w  n następująca minimalne nermy j *„ct a) dla kan
dydatów przez czaa pierwszoroeznej praktyki 3503 Mk. 
mies., b) dla kand- z jednoroczną praktyką a l do c z y  
st ania prawa aubstytueyi 5000 Mk. mies. aj dla kandy
datów z prawem eubstytucyi '000 Mk. raiea. Koledzy, 
którzy tej c min mun nie
interesie zawiadomić o tem _ _
dydatów do dni trzech. Przew. Dr. M orecki mp. £okr.: 
Dr. Celbard ro». 9514

■■**** u i iu a i  r o u Ł j |
mtyakai-, zechcą we w lau yn  

i Wydział Ttowarzyszenia kau-

3:nnk Saschlti lilia z Caliiert? Saitlnwi
Kraków  Lwów

z a r ę c z e n i  w  l u t y m .

RAPP ̂ PflRT7dE5F dentysta
prxyldiii«M ul. AHadem lcka 10 . 8971

Z giełdy krakowskiej.
Kraków, 20 lutego.

(o ) Stagnacya* na giełdzie krakowskiej 
t  ostatnich dni odbiła się na ogólnej f  zyognomii 
miasta silnem zaniepokojeniem i zdenerwowa
niem szerokich kół wielkich i mały h spekulan
tów giełdowych wszystkich sfer. Obecnie depre- 
sya zwolna ustępuje pod wpływem tendencyi 
zwyżkowej w kursach prawie wszystkich papie
rów, jaka na wczorajizem (sobotniem) zgroma
dzeniu giełdowem się zaznaczyła. Z wywiadów 
w sferach sJełdbwych odnosi się wrażenie, iż 
tydzień najbliższy przyniesie wydatne poprawie
nie się sytuacyi giełdowej. W niedzielę sfery 
pozaofieyalnej gieł ly rozwinęły w tym kierunku 
żywą czynnoś*. Poszukiwano żywo efektów poza 
giełdą oficyalną jak Chodorów, Parowozy I i II 
amisyi, Siersza elektryczna i P. T. H.

Parisenberg rozstrzelany.
Warszawa, 21 marca.

Wczoraj rano wykonano wyiok przez roz
strzelanie na Parisenbergu, 2u-letnim mło
dzieńcu, który w celu rabunku zamordował swe
go kolegę Goldbluma. Proces ze względu nc 
rzadki wypadek morderstwa rabunkowego wśród 
żydów wywołał w Warszawce welkę sensacyę. 
Budynek sądowy ptzy ul. Miodowej przez cały 
dzień był oblężony przez masy współwyznawców 
Pariserherga, tak, że oddziały policyi pieszej 
i konnej oraz żandarmerya tylko z trudem zdo
łały utrzymać porządek.

P o d w ó j n y  m ord w  p o c ią g u .
Dw ie kobiety namordowane w celach rabunkowych.'

MarienDurg, 20 lutego. ■ zwtały dwie kobiety, według wszelkiego prawdo* 
(r) Onejidaj popełnione zos ało bestyalakie podobieństwa rrnfka i córka. Zbrodnię wykryto 

[morderstwo rabunkowe w pociągu. Zamordowane; w sposób następujący i Gdy w ^cfcał pociąg s Ma>



i*. MBS

■tenwe fd er na i t t c y f  h srlen lrarg , e h d i t  U j i M -  
tor otwor-^yć n ieośw ietlony p rzedzia ł l i  klasy. 
P rz ę d z  a l jednak zastał zam knięty. P o  otwarciu  
go swoim  kiucz- m, p rzed s la w ł z ię  o czom  w cho
d zącego  straszliw y w id o k ; aw is  k o t.e ty  le za łtj 
w k a m ty  krwi na ziem i. Zadane rany śm iertelne 
pochodziły  od w ys^ za ió w  rew o lw erow ych ] •

W jednym kącie wagonu znajdowała się 
gwałtem otwarta i wypróżniona walizko ręczna 
Przypuszczalnie rabusie ze brali drugą w d izkę  ze 
sobą, Sprawca zbrodni musiał prawaopodobi/e 
mespostrzeżenie wysltoczyć z wagonu jeszcze 
w czasie powolnego wjazdu pociągu na stacyę.

Naz iska i szczegóły co do osób zamordo
wanych nie są jeszcze w iadom e; n .t zczęśliwe 
ofiary zdaję się pochodzić ze środowiska za> 
możnego.

JQA7ETA u* jg . ?

OGŁOSZENIA
K A J K A  l ^ a o W J U U

Nowe k— »S jr.iy r.« -ni 
cola Reformo* od r iis r rozpoczynają i  t w  „E 

wieczorem Pańaka 14
9446

Nowe Unrsa pisania na miszynaclr różnych sy*teinóv
od 9 ranc do 1 -tej zaczynają sią w  .Ecole Reformo" 
od 20 !' teg* WpUy oodzlennie Fśńst o 14. 9444

POSADY fPSlACS

]0roty artystki kinowej
F a na n n y  W  rd .

Fanny Ward nie może rozstać s ę  z Paryżem. 
— Urodzona pod szczęśliwą gwiazdą. —  Po
dróż do Londynu. —  Walizka z klejnotami, 
zapomniana w antorreto lu. War*ofć kosz 
towności przeszło dwa i ptl miliona. — Det. 
peracya artystki. — Honorowy ssofer. — 
Zło reffe wafczki na pokćyf. Telegram do 

parny Wai j. Piękny j prawdziwy Kim.

Paryż, w lutym.
Fanny Wand, artystka kii, ematogir afóczwa, 

której naflWJsfico bardzo częsta f ig lu je  na 
srebrnym ekranie, jako udg.-ywajtącej ghrwne 
roSe boimtorek, ’a  której prześliczna i miluch- 
na btamd główka popularną test w  oatym 
świece, Etnalazła tyle przyjemności podczas 
siwego Ootatmego pobytu w  stolicy riancyi 
ostatndego lata, iż uje chciała juz wca ie mia
sta opuścć, ftadz wytnająła sobie wspaniały 
apartament na Polach elizejskich i tam się 
sprowadziła.

Zato okazało stę, że Famriy Waird, gwia
zda kitowa, urodziła się pod szczęśliwą 
gwiazdą.

Osądzić ho .można z ostatniej jej przygody, 
(fetującej się z przed kliku zaledwie dni.

Wezwaną została mianowicie w sprawach 
we c-erpiącyeih zwłoki do Londynu. W  po
dróż wybrała się w  towarzystwie swej pan
ny służącej. WŁeczoirem »o g. 9.30 wsiadła więc 
do automoblu, każąc się odwieźć na dworzec 
Pókioary. Tutaj miała ws.ąść do pociągu po
spiesznego. ottlieżdżającogo do Anglia o g. 10.

Przybyw szy na dworzec, spostrzegła z 
przerażeniem, w  ćbwUi w s adania już do wa- 
gmftu, hrak wafcki potiiręoznS], zawierającej 
przeróżne kole, łańcuszki, branzoletk j pier- 
ścinniki, łącznej wartości preeszło dwoUflf 
i pół mlioma franków. Walizka została zapo- 
mnAana oczywiście w  aucie,

P w o w a ć  jednak por ąg już lada chwila 
rrsaj ć ireał z 'mietlica, pozostało Jej zaledwie 
tyfe czasu .nią w y  rrstruowaaiie służącej, by 
zawiadomiła o zgubie policyę, podała jej np:s 
w a’^ k , oraz jej zawartość. Po Chwili od je
c h a ć  przygotowana na to, że z Mejiniotami ni
gdy się już więcej nie zobaczy.

Lecz jrfcś dobry geniusz csruwął nad mą 
i nad jej idejnatamr.

Szofer okazał się człowiekiem nadtzwy- 
czaj} uczrwryłmi; pow róc i do swe? siedziby 
Levallois wieczorem, -lecz na drug; dizeń rano 
odwiózł < wnłiizkę na policyę. Natura-Hn- e, o 
szczęśrwem znalezieniu Ikosrtownośc zewrą- 
domiono nfelychmla^ Parny Ward w  dno"^  
feieciraficzn^l.

Bezwątpente wieczerza dnria tego srnako- 
wrta jej tejptej, aniżeli posiłek dttóa poiprzed- 
t fe g oL  . I

Przygoda ta byłaby IteflcSrrym flmdm, tern 
ladmetwym, iż kończy się dobrze, oraz (flar 
tego, ie  rozgrywa się m 'ędzy piefcna artystką 
f  uczciwym cztow iW em , to ostairie zaś bywa 
w  dzisleiszyidi czanacłi, ntóstetv, cos*ł • rzad-

Cr)

1
PoSzuHnje Się proie-iorn buchalteryi nr jodz. 3-4 popoi* 

W poniedziałki, środy i piątki, klan. raryum w ed l. u-
wowy. .Ecole Rf-iorroo", Pańska 14. 9445

Bilsnslsta-buchalter, zdolny komercyalista i korespon
dent polsko-niemiecki, bolak-katolik, pncy]mle poeedą 
na kierewnicze ranowraro w  irt-i n: »  j r^nlai ji or 
stwie handljwem najcnętniej d 1 kwietnia b. r. Ła
skawe oferty pod „Kemercyallsta" do .Reklamy pra
sowej", ChorążczyzŁB 7. F 9403

Zdolny . jenunkoe. « * i kalkniant zmieni peendą
miast. Łaskawe zgłoszenia pod .1. R " do Adn 1402

Potrzebni do 11 pałku ułanów 2 b. korneyLtiw, jede° 
z nici. solista, i b. ulnJen.Ti. Prócz żełdu doaiic*
od pnlktz według umowy. Zgłaszać sią w Dowództwie 

s acytt W ołlówII  p.
haire,

Ulanów, linii Lwów-Pod
9367

Og.odnik# kawalera poszukuje Zarząd dóbr Żyaaczów, 
poczta w miejscu. 8170

IWagl ter farms.yi
skiei. iylos: enia pisemne 
łowakiego, .] 'gifiloń-ks.■a.

znajdzie posadą w  aptoce Iwow- 
.ra .m acya " Biuro Soko 

9506,

A p te K e  ó i s e f a  R O I1M A  w  J a ;o d łR v łe i
poszukuje 9456

m r . f l l s t r a  f a r m a c y t .
B u c h  al te r  z długoletnią rraktyką
w zakładach p: ?emynl. obznajomiony z wszelkiami gałą- 
•iami przemysłu obejmie pc aadę y  wiąkszem przedsiąbio r- 
stwie. Zgłoszenia B.teflł: w Wiśnicbi Przemysł, Kopernika 7.

« U r K © ,  SPK 2EO AŹ, S & M l& U d

O brazy najwybitniejszych malarzy, obrazy świr,tych, 
- ido i. ramy do obrazów, lu t r i  ezyby, najtaniej u 
Michała Szmosieja, Lwów, Ruska 18. 94D7

AmeryksOskie <nus«yny dc pisania ok izyjn ie do na-,'iia,
b3 Lwów, F ek irsk i 17, H. D,

Maszyny młyńskie w jrel 
n a reS łow _ck iego  16.

We-

9399

logo rodzaju dostarcza M  Ka-
9258

Kapelusze i woaie żałobne, modne i -...io poleca .... 
To pelnicka, Kopernika 1, na i apteką Mikols cha. 9158

Kamień':? młyńskie po cenach konkurencyjnych, oraz 
wszelkie maszyny młynarskie, turbiny, motory, poleca 
;Pil t", Lwpjy, Batorego 4. 8994

M łoty sprężynowe, porowe, Tohuuio Hebłarfci, Gryzer- 
ki, Rury pLmicnne, Gatry, Motory, Lokomobiie, Tu -
biny, poleca .P ILO T", Lwów, Batorego 4. 8945

P lugl niÓtOiOW', parowe Lokcmobile, Motory —■ po
leca .Pilot*, Lwów, Batorego 4. 8*>73

D-ZCWO Op-iłOT.e dosturcna wagonowo, loco Lwów.
Syndykat Ekonomiczny, Bielow*kieg., 3. • 9504

M A Ł lb ^ r V « H 1
K tóra  z Pań młodych, przystojnych b ondyne* dobrss 

sytuowanych zeehae poznaó orzednika w y in j  rangi, 
majętnego, eołeas esworeb małżeństwa. — Adaln. 
.Gaz, V ioeŁ * pod .Znajomośd". ,2n

E R0SS4AIT9 I
Br. hi Bńesm, dentysta. Lw ów , Akadem icka 3.

t powrócił i ordynuje oJ 9 — t. Wyj
mowanie zębów bez bólu, korony, mostki, protezy wyko- 
nuje według najnowszych rysłomów. Ceny umiarkowane.

9052

W  Bi. WIKTOR
ker nis zębów, wyjmo
wanie bez bólu, sztuczneI l i ]  Eli 17? I i I El ii “ '*■

mu i* Ei i i t tu t l  zęby najnowszycii syste* 
mów, p lac W iryack l 7 (gdzie K in o ). 9507

K a n a d  H n n im  Limanowa poezakeje zasstępcy pł> 
OUrSąB fln jW on i WOW R flektu je sią tylko na 
człow-eka młodego, ze szkołą pJ\t -warską i praktyką. 
W  zg<o«,zeniu podać należy warunki, odpisy twiadm hy

i roferaneyi. 9510

B A C Z N O Ś Ć !
Firma Mftnzera, _«arów, uL Rejtana 4,
kupuje stylowe meble/ płaci najwyższe ceny — okaz me 

tta akładzie kompletna urządzania biur. 9004

flsll! tiUffiniiiii! T,p*qk t _  i
.. . ------------------ sprężynowe, eerz.y n_ s U y  i

mów,, mai srye -neblowe, drebchy, sienniki itp. poleeaia 
K IC ZA LE Ś  I M AROULI" iS, Lwów. Sykstuaka L 13.

9133

praw.Iz. we na story oraz - ł po kr, cis 
m ebli itp. pole<-« S K Ł A D  T A  P 8 T

i  WtiSS. Lwii. Soisliep Z.
Z H U 2 B 0 1 B  3 K E B K 1 B  T O H E B K I
naprawia systemem sagranieznym 2. A* W O LI, jubiler 
1 Złe klik, LwAw, S o b l«„k l«g o  L 1  ~  kapuje też 
złoto, jrebro i brylanty, płaeąe są w / ia it  ceny. 7537

Stenotypssfka
biogle i iząca na maczynie po niemiieł.ti i e z  entu-ilnia 
po angielsku, do natychmiastowego wstąpienia na bardze 
korzyatrycl! warunkach, noszukiv.ana przez firmą .04a- 

łeborski i Knopiński" Lwów, Legionów 1.

rami im m m  r a m i
w zachodniej Małopolaca poszukuje sekretarza-pra- 
w n lla  koirercyali ity. Zgłoszenia z dołączeniem odpisów 
świadectw i referencyi eram podaniem warunków « )  

adresować '•
Binro Ggłosred Sokołowskiego pod  „E . P . A  

Kraków, Św. Jana 3. 9^9

NICI DO SZYCIA
rnnnny kilkaset grosów nici w Polsce zaraz do 
sprzedania. —  Zgłoszenia zamówień przyjmuje: 
N ordisch-B altischs-H andelskom panie O. m, 

b, H. Oanzig. 9455
Do sprzedaży nici do szycia poszukujemy na 

prowincyę dobrze zaprowadzonego

A G E N T A
Zgłoszen ia pod adresem  .A G E N T ", R tk iam a p ol- 

ska, Danz;g, A^s lSd tiicber Grabe.i 96/97. 9494

Realność jedtiOpit;t,ową z budynkiem parterowym na
dającym *;ią na fabryką sprzeda™. Wiadomość: Kan- 
celarya adwoka -ka, S'ćnk!ewicza I. 2. 950)

M a  n a  s p r s e d a i :
Y II- kr mfortem, boczna Leona Sa*
f k a m ie m c ę  piohy ła ^uo.ooo MkP.
IT n m ta r-eJ lr -A  !L P• komfort, przy ul. Gródeckiej zai  a  _ i  o  c ę  2,soaooo hi ;>.
1 fs »n  ! a n i « A  ń. p. z omfortem przy nL «w  Józefa

r a ie m  ę  7*  3,200.000 MkP.
Jl- p. z ko ufortem, wołnem mieszka- 

iii alam przy ul. Wołyńskiej za 1,500.000 M.
k t i m i a n t a a  IŁ iJ- * korni ortem przy ul. Zamkowej
i\»ZSEieiB!Cę ?y  2,90a o 00 Mkp.

sadz. komf. obok Parka KiTń- 
za 2,401090 Mkp. 9378K a m ie n i c ą  Ł « y  “ & S

A^encya „PtSTOMA‘%
L w ó w ,  u t  F  y d r y s M w  8 ,  o d  3 - 5 - t j .

tuf sdBinii i m i i l

HCRTSHICfl DLA KGlUOMfiH
S-ka  z  o j r .  p o r . -

S K Ł A D : L W Ó W , R O M A N O W IC Z A  11
otwarty cały czlefi. NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ŹAK'JPU 
towarów odzi:ior/ycb 1 obuwia dla roli itników i 

służby folwarcznej. HURT. DHTAL. 8366

j * ń K l i S T R » | p n |

ORUKnRMtai kwnóe rteczęci 

— • «  — * —

^•SyK3TBTSK .̂

bialą ne podtszwoch Lezp°wrOtniO i 
bez bcln usuwa .K L A W IO L *. Wyrób 
farm, lab ->r .Ąp . Kowalski" w War
szawie. Sprzedają wszystkie apteki i 
skhdy aptecz e. Hurtowna sprzedał: 

Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Mało
polską U .O Z O N ", Hurtowrf- Materyołów spre- 

ctn^fch, l.v/ów, -Kołłątaia 8. 95 i 2

m
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MAGAZYN NOWOŚCI
Sió l*d  X e graniczoną pcręką

w K ra k o w i, f  ̂ r y a  r k s  28.

poleca:
s u K h i  : w i e c z o r o w e ,  w i z y t o w e  I  s p a c e 
r o w e * .  w s z e l k i e  L l u z k i ,  s w a e t e r y  w e ł n i a r ^  

i  j e d w a b n e .
Dziecinna KonfeKcya. Dziecinni KonfeRcya,

K3« a  Herbata R ałw ł
codziennie ANGIE.L ,K A  Ber-,dorf, Sucha.'d 

świeżo palona, I C 2YLO N S K A  i Van Hutten 
o po cenach r rzyst. poleca Ijłowny «L*ad kawy i herbaty

- J ó w s fa  M usi!a,l>w 6«,Balów

i$tosieiaI&
Sąd powiat&wj w Zbaraża skazał prawomocnymi 

Wyrokiem z dnia 3 late^^ 1920 I. czynn. U. 29/21 
E/roima Blricha, kupca w Zbarażu za to, że żądał roz
myślnie za drzewo opalowe c sny rzeczywiście nadmier
nej (art 19, ust. z 2 lipca 1920 nr. 57 Dz Rozp.) na 
ka,ą ścisłego aresztu przez 1 miesiąc i na karą pienię
żny 1000 Mk. Ponadto skonfiskował na rzecz Skarbu 
Państwa uzyskaną z ł  drzewo kwbtą 7.300 Mk. 9498

mutrou e w zełkiego rodzaju, 
zwłaszcza dla kolejnictwa, 
w czjlstem wykonaniu ? szy
bką dostawą poleca firma 
Juliusz Weiss, Lwów, P o 
tockiego 26. —  Teł. 259.

y2̂ 7

W ie la i  Ikatalog w ą sk o to ro w y c h  u r ią -  
d ze A  kolejowych,! bogato ilustrowany, obej
mujący wszysttcie systemy terów rozjazdów, obrj- 
tnie, taborów, wozów, lokomotyw itp. przesy a 
interesentom za zwrotem kosztów w  kwocie 
63 Mk. Firma juliusz Weiss, Przedtiąb. budów, 
dróg żeazn. we Lwowie Potockiego 26. 9500

J E D Y N A  tił m m
t t M f t i m i i r i f i ń i i i l f i i H i i iH. SSiiEPi 5L mmm,
Graniczna I b. Firma eg*n od 1881 roku-

9414

1 3 o  S S a r s ą d u  d ó b r  
2»r, Groedlów wDemni wyłv«ej

poszukuje sią: 9405
!. Buchaltera lub buchaRerfcl.
2. Korespondenta, któryby lównież 

zdatny był do fakturowania m terytłu  tartego.
3. Stanetypistki.
4. Elentromonlera do światła 1 telefonu. 
Kandydaci(tki) Polacy mają wytężać prócz

dokładnej znajomości języka ojczystego w dowie 
i piśmie także pewną znajomość języka niemiec
kiego. —  Oferty z podaniem żądanej płacy należy 
skierować wprost do Zarządu dóbr, przyczcm  no 
leży uwzględnić wolne mieszkanie, opał i światło.

Szhło taftowe
o k i e n n i

sprzedaje loco Lwów po cenach fabrycznych

Edmund Gcrstenfeld
reprezentant na Polskę firmy Lokeś i Ska 

huty szkła, w Pradze. 9436
Łwfiw, ul. PedlEonhleso 3.

WORKI
r o ż n e g o  r o d z a ju  i  p ła c h ty  R u n u ja  

i tp r z e d u jo

LACDAU 1 FEIH SM 8EB
LWÓW. ullta Sykstuska I. Sa a.
Magazyn w pasażu Hermana (Coloseum). 9369

W ię k s z eMgisillisli
w e  n a w o w i ©

poszukuje
1) Buchaltera (ki) bilansisty.
2) Korespondenta (k i) polsko-niemieckiego, 

piszącego biegle ną maszynie.
3) Kilku pomocniczych jil biurowych. 
Oferty wraz z odpisami świadectw i poda

niem wynagrodzenia pod „S*eła posada* do .Mu
ra Ogłoszeń Sokołowskiego we Lwowie, ui 
Jagiellońska. 9508

WS Lwowie
poszukuje sekretarza, on.z k ilk u  sił mę
skich , obznajomionyeh z buchalterią  
(am erykanka). Na stanowisku sekretarza 
wymagana ukończona szkoła średnia, 
praktyka w pracy biurowej, oraz ogólna 
znajomość w buchalteryu. —  Zgłoszenia 
pisemne z podaniem odpisów świadectw  
i  referencyi, należy wno«"’ć pod adresem  
Małopolski Zakład Odzieży, Lwów, 

ul. Jagiellońska I. 20. 9489

l i i i B I r i ^ i n u f t i t i A H i
1 z a k u p i  w i e t r z e

ćrzBWSSfany
do eksploatacyl
lub gotowe drewno przy liniach ko
lejowych graw itujących do Lwowa, 
przyczem przeprowadzi zalesienie 

wyeksploatowanych obszarów. 
Zgłoszenia pod „Instytucya prze

my słowo-drzewna“ do B iu ra Soko
łowskiego we Lwowie. 9107

Robotnik Maszynowy
z dobremi świadectwami poszukiwany do natychmia.tu 
wego w-tąpienia do składu na atacyi kelt jowej Łyczaków, 
przez firmą .Białobjrski i Knc.ińsiu* Lwów, Legienów L

1009 m3 brsto hakcoycli
z  tego 200 m* 50 mm grubych 

400 m® 60 mus .
400 m* 60 mm „

703 m3 desek miękkich
( ś w i e r K ,  j o d ł a )

z togo 200
9375

kuk:? tysleso m
bukowych tartacznymi

posr.iicuje sią do szybkiej dostawy loco wagon 
stacyi załadowania. Dokładne oferty z poda
niem ilości, dokładnego terminu dostawy, ceny 

i t p .  kierowa: do biura

„Ruch", Kraków, Szczepańska 9. 
pod ,,Dla fabryki maszyn 1921“.

* 20 mm 
50„ m® 40 mm

3 k io c S w

J. T IG ER
Falrjka midet, &iet i stjffl ii tata.

jak: LAKIERY, PASTY i FARBY, poleca 
wjiob} swej fabryki znane ze wej dobroci 

mydło godpoda.bkłe
sa „ K L r ó l  l l Ł l e m ‘

mydła toaletowe, świec* kościelne, zwykłe Itp.

Sprzeddź tylko hu* towna.
Komo nom i t. p, instjtoeye u udziela atu daleka

idącycL ulg. v
L w ó w ,  ulica Szwedzka 1. 3.

(boczna Janowskiej). 8815

Bsatinea naraii
w kawałku i mielony j lrrna. 
stein ), Natr.nm bisnlfit. 
Siarczan żelaza (Eisenri- 

triol) dostarcza 9291

3 M .  S 1 3 N P T
Krakcm , B o n e ro w sk u  &

K ie r o w n ik a  tartaku z 6 r  
>wem wykształceniem* 

dłuższą i mkiyką i odpowie'
ó o. cmi ptl ceiuami po tzukuje 
Zsraąd dóbr X  X  Supijhów 

Oibszyee. 9457

U la lts e g o  rww ■
wy kształceniem fa chowem, 
unoszą praktyką i dobremi 
poleceniami, poszukują Za- 
rząd dóbr X  X  Sspiahów 

Oleszyce. 458

L o k o m o b S la  U a z  35 HP.
na przegra ii ią parą mało u- 
żywai >a, bądącji obecnie w  
ruobo zorai. do spn 'dania.
Zgłoszenia do Zarządn dóbr 
X X  Sapiehów *■Oieazyce.

S*.5t

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

tfckł&ćea *Spófkl rócyfaej wydawnicze/*.
Drukiem Sr/iki dfnk. JProsę*

K O IIK U R S .
Ekonomat Intendent 0 . Genu Lwów zapotrzebowuje wyrobu około

300-400 pieczęci miesięcznie.
Oferty na powyższe roboty "należy skład Ł  w kancelaryi 

Głównej Intendantury Q. Genu Lwów, Ochronek 4, z powołaniem 
się na L. 150?7/Ekon. do dnia 28J1I. 1921 r. podajec ceny 
jednostkowe pieczęci 1—6 rządowych, okrągłych w zamkach 
(duże i małe) i okrągłych metalowych do laku.

Reflektuje się na wyroby trwałe, zamówienia muszą być 
uskuteczniane w przeciągu 3— 4 dni. 9A99

Redaktor naczelny Dr. ROGER MATTAGLIA. Zastępca redaktor^ oacŁ JERZY &£fURSJQI 
«L SĄc4a 4 Odpow. redaktor; BAKYAN MACHALTKL


